
 
ZDZISŁAW LATOS
ur. 1933; Ludmiłówka

 
Miejsce i czas wydarzeń Ludmiłówka, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe rodzina ; rodzina Latos; przedszkole w Ludmiłówce ;
dzieciństwo ; dwudziestolecie międzywojenne ; Ludmiłówka
; Latos (rodzina) ; życie na wsi ; życie codzienne ; II wojna
światowa ; wybuch II wojny światowej ; mobilizacja ; karty
mobilizacyjne ; strach

 
Mobilizacja
Niewiele mam wspomnień z okresu przedwojennego, ale pewne sprawy utkwiły mi w
pamięci. Ponieważ moja mama była przewodniczącą Koła Gospodyń Wiejskich, w
1938 roku zorganizowane zostało przedszkole, do którego uczęszczałem. To nie było
przedszkole na obraz dzisiejszego. Było tam parę  zabawek – pamiętam konika i parę
wiaderek, także wyposażenie było bardzo skromne. Brało się ze sobą butelkę mleka i
kawałek chleba. Najgorsze było spanie. Rodzice dostarczali siennik napchany słomą,
ale  dzieci  broniły  się  i  nie  chciały  spać.  Chodzenie  do  przedszkola  szybko  się
skończyło, bo wybuchła wojna.
 
Z okresu przedwojennego pamiętam jeszcze okres mobilizacji. W sierpniu 1939 roku
ojciec poszedł do szkoły na zebranie – tam właśnie wręczano karty mobilizacyjne.
Wtedy jeszcze nie zdawałem sobie sprawy, co to jest wojna. Gdy ojciec przyszedł ze
szkoły,  ja  i  mój  młodszy  brat  żeśmy  już  spali,  ale  mama zaczęła  płakać,  więc
zerwaliśmy  się  –  i  tak  samo  w  płacz.  Wtenczas  były  różnego  rodzaju  karty
mobilizacyjne. Czerwony pasek oznaczał, że należy stawić się natychmiast. Ojciec
dostał niebieską, więc miał parę dni do poboru. Jednak parę dni później przyszli
Niemcy, także ojciec nie brał udziału w wojnie. 
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